
Nr. 302.
Biuro R edakcji  „Dziennika PoLkiego" ,  u l ica  Batorego 

liczba 26 (przedtem Halicka 46).
Przed p ła ta  wynos, we Lwowie rocznie 18 złr .  — półrocznie 

( • \ \ -  L- Kwartalnie 4 złr. 50 ct. — miesięcznie 
1 złr. 50 ct.

Z  przesyłką pocztowa w pam tw ie  A us tr jack iem , rocznie 
34 złr .  — półrocznie 12 złr. — kwarta ln ie  6 złr .  — 
miesięcznie 2 złr.

Z  p rzesy łka  pocztową za granipą,  d< całyeli  Niemiec 
rocznie 50 marek — Kw artalnie 12 marek 50 srg.,  
do F ranc ji ,  A nglij, W łoch i ś z w s jca r j i  rocznie 
80 franków — k w arta ln ie  20 franków.

Numer kosztuje 6  centów.
R ę k o p is ó w  R e d a k c j a  n ie  zw r.- .c a  

T e l e f o n  1(< d n k e j t  4 * 1 .

We Lwowie Poniedziałek dnia 31. Października 1887.

v y ch o d z ! codziennie, ntewyłączając niedziel i świąt o 8 . rano.

Rok r_. /•

Przedmatę i ogłoszenia przyjmują we Lwowie:
B i u r o  A dm in is 'rae j i  „Dziennika FoLkiego" ,  plae Mariacki 

liczba 6 i 7 w domu pana  Kisie lk ' we W iedn iu .  
H am burgu, Frankfurcie  n .d Menem, Berlinie, L ipsku, 
Bazylei,  Szwajcarji  i Wrocrawiu pi.. H aasens te in  
et v ogler,  we W iedniu  A. Oppelik Ii. Mi ose, 
w W arszawie Reieliman ( t  Frendler ,  Biuro 
anonsów ^  Paryżu C. Adam rue des Saini 
Peres.

Ogłoszenia  przyjmuje się  za opl tą  6 centów od jeduego 
wiersza drobnym drukiem (petit).

P ryw atna  korespondencja i nekrologi 1 3  ct. od wiersza.

Drobne ogłoseenia po 1 ' / ,  centa  od wyrazu. Pomieszka
nia i sklepy po 1  ct. od wyrazu.

Retlamy w rubryce „Mesiane" 20 cnt. od wiersza.

Z j a z d  d e l e g a t ó w  

stowarzyszeń zatobKOwycn i oospod
Lw ów  *%'». paLlzieiT.ikii.

0  N ie jed en , przeczytawszy powyższy napis, 
zapyta : Czem je s t w łaścicie ów ..Związek stow a
rzyszeń zarobkow ych i gospodarskich" ?

1 rzeczyw iście, jest to insty tucja, o której 
m ało co wiadom o po za kołam i, w je j istnieniu 
bezpośrednio iu te r^o w a u em i —  m ianow icie , po 
za z irządam i związkowych spółek udziałow ych i 
tych zakładów  finansowych, które takim  spółkom 
p ieniędzy pożyczają.

A  jednak  m a ten  związek do spełn ien ia i 
spe łn ia  też rze teln ie , nader w ażne zadania spo
łeczne. C iche i niew idoczne na zew nątrz je s t jego  
działan ie , lecz w sku tkach  swoich ma ono donio
słe dla Kraju znaczenie.

N ie m am y pod ręką  najśw ieższych dat s ta 
tystycznych o rozwoju stow arzyszeń udziałow ych w 
naszym  kraju , ostam i roczniK, zaw ierający sp ra
w ozdanie o ich  stosunkach, sięga bowiem  do roku 
1886. Każdy zaś rocznik w ykazuje znaczne po 
stępy w ich  o rg a t . i  icji —  więc praw dopodobnie 
także i najnowszy rocznik, który w tych  dniach 
w yjdzie z drukn, wykaże nowy w zrost siły  stow a- 
rzyozeń udziałow ych w naszym  kraju . Lecz już 
w ed ług  zeszłorocznych danych, opartych  na zam 
kn ięciach  rachunkow ych z końca roku 1885 przed
staw iały  one jak  na nasze slosunki *nakvinitą siłę . 
Było bowiem  wówczas w G alicji 247 stowarzyszeń, 
któro liczyły ogółom  s t o  k i l k a n a ś c i e  ł y 
s i  ę e y e z ł  o n  k ó w, i ’■ t eJ ilości przeszło
75.000 rolników  i rękodzielników . W łasnego  ka- 
p ita tu , uzbieranego z drobiazgow ych w kładek na 
i rchuneK udziałów  i funduszów rezerw ow ych, miały 
one około 5,0O0.0o0 złr. a nadto  o bracały  przeszło 
12-m iljonam i kapitałów  obcych, poruczonych im 
bądr ty tu łem  w kładek oszczędności, bądź toż ty 
tu łem  pożyczek od instytueyj p ien iężnych. Sum a 
icn  obrotów  kasow ych wynosiła w r  1885 przeszło 
30-m iljonów  złr. w a.

„Związek" obejm uje przeszło 100 stow arzy
szeń, połączonych z sobą w celu udzielania sobie 
w zajem nej pom ocy m oralnej przez wykonywanie 
b ra tn ie j kontro li nad sposobem  prow adzenia in te 
resów  przez poszczególne Tow arzystwa, a w reszcie 
p rzez w spom aganie rad ą  i czynem  świeżo pow sta
jący ch  stow arzyszeń. Oprócz czysto szlaeńeckich  
stow arzyszeń. jak  krakow skie Tow aizystw o w zaje
m nego kredytu , tarnopolska spółka ro ln iczo-han
dlow a i lwowski B ank rolniczy, które pow odując się 
jak ąś pańską  ektkluzyw nością, do „Związku" należeć 
n i e  c h c ą  i diflltw iarskich spółek żydow skich, lub 
niepraw idłow o uum inistrow anych innych  stow arzy
szeń, które do „Zw iązku“ należeć n i e  m o g ą  —  
należy zresztą do Związau cała śred n ia  i najlicz- 
n ii |s z a  w arstw a stow arzyszeń, znajdująca się po
m iędzy w yżw ym ienionem i dw om a ekstrem am i.

'  P rzez urzędnika fachowego lub delegatów  od- 
perwtodnio uzdolniony eh dokonuje „Związek lu- 
stracy j ksiąg rachunkow ych  i aktów poszczegól
nych Tow arzystw , a w yniki szkontra byw ają po 
tem  drukiem  ogłaszane w orgauie związkowym, 
zM tfcjęćjm  P ^ łF w ^ ik c ją  p. W ładysław a T erenko- 
czegv sekretarza „Związku." W tem  piśm ie by- 
w ąią także Ogłaszane m iesięczne zam knięcia 
rachunkow e należących do „Związku" stowa- 
rzysaeń, tak, i e  ac h a ją  one ustaw icznie pud 
kontro lą pu b liczn ą , tudzież pod kontro lą wy
konyw aną ri w noczesnie z fachów ) znajom ością 
n ro iA f przez organa „Związku." P od  wpływom 
takiej podw ójnej Kontroli wszelkie b rak i i n iep ra
widłowości m uszą być ry ch ło  spostrzeżone i by- 
w ąją nauw ane albo owe zboczenia z adm inistracji 

-flW kniętego n iem i Tow arzystwa - -  albo Tow arzy- 
SIW0 usuwano bywa ze „Związku." Tem  się też 
tłum aczy, że takie instytucje, jak np. Bana kra
jow y  lub lw ow ska K asa oszczędności, staw ią jako 
w .runek stow arzyszeniom , poszukującym  k re d ,tu  
w ich L a sa c h , ażeDy poddały  się kontroli 
„Związku."

Każde nowopowstające stow arzyszenie jeżeli 
tylko m a na celu uczciwe, obyw atelskie dążności, 
znajduje w patronacie „Związku" chę tuą pomoc 
i rad ę  najżyczliwszą w każdej potrzebie. P a tro n at 
dostarcza im  wzorów statutów ,ksiąg rachunkow ych, 
w szelakich  form ularzy m anipulacyjnych, a naw et 
w ysyła delegatów  do w prow adzenia w tok czynno
ści spółki, i  a tro n a t w ypracow uje także rozm aite 
podania, rekursa  i m oinorjały w spraw ach  stowa
rzyszeń, pośredniczy w w ym ianie doświadczeń, 
w pływ a na udoskonalenie w ew nętrznego ustroju 
stow arzyszeń związkowych.

D la tych  czyuności u trzym uje „Związek" w ła
sne biuro, zostające p >d k ieruuk iem  patrona, po
s ła  dr. Tadeusza Skułkuwsk iego, spełn iającego p ra 
cow icie, w ytrw ale i z praw dziw em  pośw ięceniem  
już od k ilau  la t te żm udne i często pełne  k łopo
tów obowiązki. N a czole zaś „Związku" stoi za
rząd, w ybierany przez zjazdy delegatów  stow arzy
szeń zw.ą&kowych.

W łaśnie też ju tro , w poniedziałek  31. hm. 
zbiera się we Lwowie t r z y n a s t e  doi oczne zgro
m adzenie delegatów  stow arzyszeń związkowych, 
którzy dla udziału w tym  akcie zjeżdżają się ze 
w szystkich okolic kraju.

* Szląc im  serdeczne pow itanie i życząc jak - 
najlepazego pow odzenia ich pracom , korzystam y 
zarazem  z nadarzonoj okazji, ażeby zw rocie uwagę 
ogółu na w ielce pożyteczną działalność Związku 
stow arzyszeń zarobkow ych i gospodarczych.

D e l e g a c j e .
D onieśliśm y już o zobroniu się delogacyj i o 

m ow ie, k tó rą  R evertera pow ita ł je j członków. Z azna
czył o n , sy tuacja dzv jo s t m niej g roźną niż 
b y ła  zeszłego roku. Co do tego w yraziliśm y już 
nasze przekonanie, że tak nie je s t, raczej należałoby 
pow iedzieć, że sytuacja A ustro -W ęg ier n ap o ili po 
lity k i zew nętrznej po lepszyła się, gdyż nie je s t ona

tak odosobnił.;■■! ja t i vla w roki. |z!ym . Zresztą 
l i t j u  iMilgsrsi i pty.eiIstuwki 1 d i te sam e nie- 
bezrin'ćveń?f.v;ji. jak 'w  chwili m rocznego ze-
trssnia się indcgaryi. Sy<n.J ja jed n ak  h r. K aino
wy ego jesi dziś .v'k:iżd;rm razie korzystniejszą, niż 
\vm ,.7-is, g iv w ig ierscy  > ''.Jonkowie delegacyj byli 
stanowczo przeciw ni udzieleniu m u wotum zaufa 
uia. Także wspólny m in ister Kallay, który z ty tu łu  
zarządu krajów  okupowanych dzielił dolę i niedolę 
h r. Kalnok7 -ego, ma lepsze prawo czuć się zado
wolonym —  jeden  tylko m in ister wojny h rab ia  
B y l a n d - B b e i d t  znajdzie się w położeniu nie do po
zazdroszczenia...

W iadom o, że spraw a karabinów  repetjerow ych  
natrafiła już w roku zeszłym  na n iem ałą  opozycję 
fachow ą, ta sania spraw a stauie i obecnie na po- 
rz dku dziennym  i wywoła n iem iłą  dla m inistra 
wojuy dyskusję.

H r. B y land t-R heid t, k tóry się ostatecznie zde
cydował na przyjęcie karab inu  m niejszego kalibru, 
będzie zm uszony dać w kom isjach delegacyjnych 
w yczerpujące i zadow alające spraw ozdanie o do tych
czasowej ak c ji; w ęgierskie pism a oficjalne dały  to 
mu już do zrozum ienia, co jo s t zresztą rzeczą zu
pełn ie  naturalną. Koloman T isza wo w łasnym  in 
te resie  nio będzie inog ł zezwolić na to, ażeby 
spraw ą karabinów  zajęła się w yłącznie opozycja 
w ęgierska i w yzyskała ją  dla siebio. Obok tego 
m ają W ęgry cel inny jeszcze, ton m ianow icie, ażo- 
by- »żyć u siebie jedi.ą tabrykę broni, a m ając 
te n ' cel na oku, nio om ieszkają wyzyskać dla niego 
spraw y kaiab inow  repetjerow ych . W  cyn’ punkcie, 
ja k  się zdajo, skupi się cały in te res  obrad dolega- 
eyjnych i ra w łaśn ie kw estja będzio praw dopodo
bnie najżywiej dyskutow aną. Z resztą dotychczas 
z delogacyj n ie  mamy n ic uwagi godnego do za
notow aniu; delegacje ukonstytuow ały się i podzie
liły  na sekcje, któro, jak  nam  douoszą z W iednia, 
rozpoczęły swe praco z w ielkim  pospiechom .

Wojska kolejowe Niemiec i Francji.
P od  powyższym napisem  otrzym uje Nutionul- 

Ztg. z kół wojskowych następujący a r ty k u ł:
„W ojska kolejow e n iem ieck i./ sk ładają się od 

1. kw ietn ia br. z prusk iego  pu łku  o 4 batalionach 
po 4 kom panje (pom iędzy niem i znajdu ją się 1 
saska i 1 w irtem berska kom panja) i z baw arskiego 
bataljonu, czyli razem  z 20 kom pauij. Do tego 
pułku należy nadto oddział balonowy, oraz tak 
zwana kolej wojskowa, prow adząca do kum m ers- 
dorfskiej strzeln icy  arty lerji. D la sform ow ania 
w razie wojny licznych koinpanij budow niczych i 
kom unikacyjnych , rozporządza pułk pom ieniony 
licznym  korpusom  oficerów hnjow ycb, rezerw ow ych 
i landw ery. M a ich  obecnie 05 liniow ych, 90 r e 
zerwow ych i 85 oficerów landw ery. Poniew aż tak 
znaczna liczba oficerów za w ielką je s t ua jeden  
pułk, przeto  przypuszczać należy, iż ju ż  w najb liż
szym etacie wojskowym  zam ieszczonym  będzie 
p ro jek t zapowiedzianejt form acji kolejowej brygady. 
Rów nocześnie m ają wojska Kolejowe powiększono 
być o 2 bataliony.

W e F ra n c ji zorganizowano rów nież na nowo 
przed  niedaw nym  czasem kolejowe oddziały Roz
różniają tain saperów  Lolejowych, którzy m ają s ta 
nowić 3 bataljony, oraz techniczno sekcje ro bo tn i
ków. W ielkich  0 tow arzystw  kolejow ych oraz 
adm inistracja koloi państw ow ych form ują w CŁasie 
pokoju każda 1 techn iczną sekcję. K ażda 7 tych 
sekcyj podzieloną je st na 4 oduziały, z których 
jeden  przeznaczonym  je s t do służby eeu traluej, a 3 
inne d< fransportu , w zględnie budowy i wytykania 
now ych liuij kolejowych. T echniczne sekcje sta- 
n d w ią  ^ sam odzielny korpus z osobnem i stopniam i. 
W yraźnie naw et przepisano, żo urzędnicy sekcyjni 
nie m ogą ani w rezerw ie, ani w arm ji torytorjal- 
nej zajm ow ać stopni wojskowych.

Ćwiczenia tej tecum ezuej sekcji odbyte n ie
dawno tom u pod W ersalem  w obecności g u b ern a
tora Paryża je n e ra ła  B aussier i je n e ra ła  H aillo t, wy
kazały, że F ran c ja  w ielką przykłada w agę do’ roz
woju tej gałęzi wojskowej sztuki. To też j ^ w a  
w ielkiego naszego slrateg ika tak  kończy arty 
kuł swój wojskowy korespondent Jkutionul / t g . —  
„Koleje żelazne Jepiuj broną kraju aniżeli forteco", 
spraw dzą się nez w ątpienia w najbliższych kam 
paniach, w Których miljony wojowników walczyc 
będą o palm ę zw ydęztw a. Przygotow auia francuz- 
kie nak ładają j na uas 0p0wiązek dalszego rozwoju 
wojskowej służby ko le jow y .

Uroczystość otwarcia sobranja.

l Jol. Corresp. podaje szczegółowy opis u ro
czystości o tw aicia sob iau ja , któro tym  razem  ze
brało si^ nie w l'iriiov\ie, lecz w fcioiji, a ijroszystyni 
sw ym  cUdi-aktem n ogrom uie się rożuito  od podo- 
buycb  autów, dokonyw anych przez księcia A le
ksandra 1 m usiało  na ludzie spraw ić silne w ra
żenie.

Dzień był chłodny, trochę pochm urny , ale 
tłum y zgrom adziły  »ię licznie. W zdłuż K onstan ty 
nopolitańskiej ulicy, Która od pałacu prow adzi do 
gm achu  sobran ja , wojsko w gali, z rozw iuięteini 
sz tandaram i, tw orzyło szpaler. O godzinie 11- tej 
odezw ało się 21 w ystrzałów  aruiatu ich  i w tedy 
zaczął się pochód z bram y pałacowej. N ajprzód 
w ysunął się oddział km inych żandarmów,, za nim i 
je c h a ł p re le k t stolicy ze św itą , dalej dwa plutony 
książęcej konnej gw ardji, a za n im i —■ powozy 
dw orskie, złocone, zaprzężone w spaniale, ze służbą 
w pudrow auych  perukach  z warkoczam i, w je 
dw abnych  szytych złotem  kapotach  i w pończo
chach . N astępn ie konno jecha li w ielki koniuszy i 
jego  urzędnicy, a teraz dopiero —  poczw órny za
prząg księcia, otoczony przyboczną gw ard ją  we 
wbpaniułycii w schodnich stro jach . K siążę był ozdo
biony dekoracją w ielkiej w stęgi w ojennego orderu , 
k tó rą  cliiicń przedtem  w ręczyła m u doputacja woj
skowa. Za powozem dw orskim  jechali konno k sią
żęcy strzelcy  w barw ach  koburskiego domu, a  p r z j

drzw iczkach powozu z jednej strony  kom endant 
m iasta  Popów, a z d rug iej strony  dowódca eskorty 
ro tm istrz  M arków. P ochód zam ykały dwa szw a
drony eskorty.

N ie po trzeba dodaw ać" "że przez ca ła  drogę 
lud  w ita ł księcia okrzykam i „hurra" „niech żyje" 
i rzucał czapki do góry, a muzyki wojskowe grały  
hym n narodow y, przeryw any od czasu do czasu 
hukiem  arm atn ich  strzałów .

P rzed  gm achem  stała piesza gw ard ja , która 
sprezen tow ała broń i pochyliła sztandary. P rzed  
budynkiem  pow itał księ ua gabinet, a S tam bułów  
w ygłosił krótką mowę. N astępnie m inistrow ie p a 
ram i udali się do gm achu, a za nim i książę z ca 
łym  orszakiem . P rzyszedłszy do sali S tam bułów
głośno w y m ó w ił:

—  „J. Ks. W ysokość raczy przybyw ać !“ 
Deputowani w stali —  książę w szedł —  oddali 

m u ukłon głęboki i zawołali „hu rra" .
Książę s iad ł na tronie, przy którym  z praw ej 

strony  stanęli m inistrow ie, a z lewei św ira, nakry ł 
głow ę kołpakiem  i dawszy znak ręką, począł czytać 
mowę tronową k tó rą  podaliśm y w to logram ach.
P rzeryw ano ją  często oklaskam i, a gdy  książę
skończył, dano salwy arm atnio  i w tym  sarnym
porządku odbył się Dowrót do Dałacu.

Spraw y szkolne.
( Wyciąg z p?0toL>łtt posiedzenia e. k. Rady s;k. 

kia/, z  dnia  23. września 1887.
Rada zatw ierdziła w ybór ks F ranciszka W o 

łoszyńskiego na delegata rady  powiatowej w Bor- 
szczowio do ck rady  szk. okr. w Z aleszczy k ach ; 
w yraziła pi dziękowanie panu  Olszowskiemu, w ła
ścicielow i R zepiennika snchego, za gorliw o i sku
teczno zajęcie się spraw ą um ieszczenia tam tejszej 
srkoły  lu d o w ej; uchw aliła  zorganizować z dniem 
1. w rześnia 1888 szkołę etatow ą w Ł ączkach 
brzeskich, a filialną w Jm a k o w c a c h ; dalej z 
dniom  1. lutego 1888, szkoły filjalno w U horeach 
i M aidanio gołogórskim , a szkołę etatow ą w T urb ji 
z dniem  praw om ocności o rz e c z e n i o rgan izacy jne
go ; poruczyła uaukę spiowu i m uzyki w sem inar- 
ju m  nauczyciolskiem  w Tarnopolu Janow i H o- 
r i t z y ; zezw oliła Serafinie Oponowicz na utw orze
nie 4 klasowej pryw atnej szkoły żeńskiej w M iel
nicy ; m ianow ała Ja n a  LubatzM . skiego supleutem  
dla gim nazjum  w Kołom yi, Teodora N ach era  su- 
p le u te u r  dla g iinnazit. 1 w S tanisław ow ie, a H i- 
larjona G rabow icza suplentem  dla g im nazjum  w 
Sam borze ; uw olniła od służby, na w łasną prośbę, 
Karola M iodońskiego, suplenta gim nazjum  przem y
skiego i m .anow ała w jego  m iejsce suplentem  
F ranciszka C h o w ań ca; przyznała profesorow i gim n. 
w D rohobyczu, Ignacem u H oszow skiem u, drugi 
dodatek p ięcioletn i od 1. w rześnia bi. ; za tw ier
dziła F ranciszka Paw łow icza, nauczyciela g im n. w 
Ja ś le  w zawodzie nauczycielskim  przyznając m u 
ty tu ł p rofesora ; przyznała S tanisław ow i L ibrow - 
skietnu, prof. IV. g iu u a z ju m  we Lw.iw i«. p ie rw 
szy dodatek p ięcio letn i od 1 w rześnia b r ., a J e 
rzem u H arw o to w i, profesorow i gim nazjum  w 
P rzem yślu , d rug i dodatek pięcioletni od 1. w rze
śnia br.

KKONLKA.
Kalendarz Poniedziałek (3 1 .) :  Wolfganga —  

Godzimira. Wschód słońca o godz. 6. min. 51, 
zachód o godz. 4. min. 35.

Komitet. wybrany przez byłych aozniów śp. 
Dyrektora Polańskieoo, w celu zbieraniu składek od 
1 yłyc.i jugo uczniów dla postawienia mu pomnika na 
grobie, ogłasza niniejszy spis łaskawych na ten cel
daw ców :

JW . ks. biskup Ign. L otos 10 złr, JW . ks. bi
skup Jakób Glazer 10. W W. P P . dr Winc. Kraiński 
z Pi iemyśla 10, dr. W ł. CzaykowsKi z Przemyśla 10, 
Łoziński Wł. 10, J . Geisier z Krakowa 10, F r. Slęk 
20 , Aleks. Mańkowski z Przemyśla 10, ks. Łabay z 
Kołomyi 5, Teod. Radołowicz z Przemyśla 5, Nahlik 
z Przemyśla 5, W. Kadlewicz z Krakowa 5, dr. Li- 

z Przemyśla 5, K. Gieśliński ze Sącza 5, ks. 
.Burgilewicz z Hartlowej 5, lir. Jan  Szeptycki 5 90, 
Roman Jam iński 6, ks. Pawłowski z Urzejowic 5, 
ks. St. Schenker z Bachorza 5 dr Sayszkowski z 
PrzemyśR ks. J. Białas z Binarowy 5, ks. Wł. 
Grvziecai z Serajewu 5, k. A. Gonet z Nowusielec 5. 
Ju l. Zubrzycki z Sądowej Wiszni 5, ks. J. Gryziecki 
z Zgłobnia 5, Wł. Towarnicki 5, ks. L. Bikowski z 
JaiO(.ła#ia 5. dr. Halecki ze Lwowa ó, ks. M. 

umewicz z Tulln 4, dr. J. Schramm ze Lwowa 4, 
u i i  1 Kwieciński 3, XX. Atanazy i Mi

chał VVęgrzynowicze 3, ks. Teod. Lickicki z Wysocka 
3, ks. \y śapecki z Radomyśla 3, ks. J . Myszkow
ski z Pielgrzymki 3, ks. Barewicz 2, P. Kostheim 1, 
Ls. J . Ghołyiiiecki z Jaiobławia 2 , Ludwik Szul 5, 
Stan Stiaszewski 3, ks. J . Witkowski z Czudca 3, 
ks. Sylwery Herman z Grębowa 3, Franc. Lewiński 
3. ks. A. Rychel z Wieiowsi 3, ks. J. Łabuda z 
Przemyśla 3, Roman Ingarden z Przemyśla 3, ks. 
l iu u c . Rabiej ze Złocka 3, Stanisław Goliński z Prze- 
myśla 2 50, Cyprjau Sozański z Mielca 2, M. Bała- 
baiiski z Sącza 2, ks. F. Puchalik 2, ks. Apoli
nary Laskowski z Rymanowa 2, Stanisław Gołębiow
ski z Uwiną 2, M. Sztaba ze Zbaraża 2, Wł. P rzy
bylski z p rZemyśla 2, Oyprj. Leszczyński z Przemy
śla 2 , ks. E. M adejski 2 W i. Korosteński 2, ks. 
kan. Wołoszyńsiri z Przemyśla 2, ks I. Drzewicki ze 
Spiow 2, ks. J . Borczyk z Korczyny 2, ks. M. So- 
fbański z Tyczyna 2, ks. M. Goryl z Miechpcina 2 
ks. M. Ziatyk z Mirocioa 2 złr., ks. J . Jakiel z 
Klłuinowki 2 złr., Stanisław Bacnman z Tłómacza 
^ zł r -, ks. T. Błachuta z Więzownicy 2 złr., ks. I. 
Milczanowski z Przemyśla 2 złr., W. ZapJtowicz 2 
z^r -> ks. L. Wojtowicz 2 złr., ku. w . P iLoA  z .Prze- 
myśia 2 złr., P , Lueki z  -'.ambora 2 z łr., K. Monne 
z P izem yśk  1 zł)’., B. Schwarz z Przemyśla 1 złr., 
k'-. I. Ghilla z Rymanowa 1 złr., pp. Marceli i Ze
non Friedmanowie, Ad. Lozy do LosenaU, Wł. Rasta- 
wiecki, L, Trzaskowski z Gródka ó ssłr , K. Błooki

z Przemyśla 1 złr., S. Arzt z Drohobycza 1 złr . ,  
ks. I. Balwierczak 1 złr ., dr. F r .  Kasparek 1 zł ., 
Ju l .  Hojzig 1 złr., 1 KnmarLicki 1 ' z ł r , P. Gier- 
m ańsk i z Czernichowa 1 złr .,  I. Bugosz z Maksy- 
mówki 1 złr .,  ks. Z. Szymczakowski 1 złr ., A. Ho- 
łodyński 1 złr ., ks. Wojtalik 1 złr ., ks. W ł. Amli- 
kowski z FrysztaKa 1 Ł Sękiewicz z Ja s ła
1 złr ., ks. W. Matiuk z Narola 1 złr .,  ks. Gryziecki 
z Gniewczyny 1 złr ., M. Mrozowski z Korenicy 1 
złr .,  T. Groehowicz z Krosna 1 złr .,  ks. St. W ładyka 
z Trzciany 1 złr. 50 cnt., I- Rużycki z Pnm w a 1 
z ł . . ,  J. D rak  ze Lwowa 1 złf -, Pt'- 2ych z Prze
myśla 1 złr., F r. Pawłowicz z Jasłe  1 złr., np. 
Adolf Majer, W. Angermann. dr. A. Bieńczewski, Do
brzański Jul. W ł. Haszczyc, Karol Kopietz, I  Komer, 
K. Krasicki, I Lorek, St. Maatel, K. Monnc Gt 
Monne, A. Ornstein, St. prnczyński, A. Schmidt, M. 
Schwarz, Fr. Slączka, E. Szalay, I. Tarnawski, A. 
Wilecki, W ł. W ilke razem 21 złr.

Suma dotychczas zebrana, wynosi 359 złr. 90 
cnt., po odtrąceniu od tego wydatków na druki odezw 
do poszczególnych uczniów i znaczki pocztowe w kwo
cie 21 złr. 60 cnt., pozostąje 328 złr. 40 cnt. Za 
kwotę tę zamówiono pomntK granitowy, który ina 
stanąć w tym miesiącu na g ro lie  śp. ks dyrektora. 
Zgromadzenie byłyoh uczniów śp. ks. dyrektora odby
te na dniu 2. lipca 1886, uchwaliło w m iarę zebra
nych innausi ów postawić n t jego grobie pomnik i 
utworzyć fundację imienii ks. PpiańsKiego dla bie
dnych uczniów w bursie przemyskiej. Zebrane jednak 
fundusze nie pozwalają na' urzeczywistnienie tej myśli 
w całości, ze zebranych funduszów moŻLa tylke po
stawieniem pomnika ua grobie uczcić pamięć śp dy
rektora.

Sejmik relacyjny w Czernioi csch, który zwołał 
radny dr. Straucher do sali tamtejszego m agistratu, 
zgromadził w niedzielę mnóstwo obywateli, którzy 
uchwalili p.  radnemu uznanie i podziękę zn goruwą 
obronę spraw gminnych

,.Rubel w podroży". Pięć miljonów rubli w zło
cie szło temi dniami z Petersburga, pod dozorem 
dwóch wyższych urzędników rosyjskich, via  Berlin do 
Paryża i Amsterdamu, Cenny ten transport s'M j*ywał 
w 15 skrzyniich, obitych srrubą żelazną blachą.

Dyrektor zakładu telefonowego w Gr&eu
S c h r e i n e r  odebrał sobie życie w d 27. bm. wy
strzałem  z rewolweru. Motywa tego jego kroku roz
paczliwego są nieznane, pozostawił wdowę i dzieci

Neofitki. Przed trzem a miesiącami zniknęły 
z Warszawy dwie rodzone siostry Bajie i Sara Rubm- 
ovcju, uórki handlarza pierzem. Rodzńm zaginionych 
podejrzywała zbiegłe dziewczęta o przyjęcie ckri,eścjaó- 
stwa, chociaż na to wyraźnego dowodu nie było. 
Przedsiębrane poszukiwania nie doprowadziły do ża
dnego rezultatu i na najmniejszy ślad nie natrafiono. 
Tymczasem w tych dniach najniespudzianiej przyszła 
wiadomość aż z za ocean a, bo z Filadelfji, od obu 
sióstr, które donoszą rodzicom, iż nie mając nadziei 
uzyskania ich zezwolenia na zmianę religji, uciekły 
aż do Ameryki. Dopomogł im w tem przedsięwzięciu 
pewien młody człowiek, obecnie mąż starszej Rubin- 
steinowny.

Sztuczki niemieckie. W arszawski K urjer co
dzienny donosi: Od kilka dni przebywa w W arsza 
wie ajent wielkiej firmy berlińskiej, który dla swoich 
fabrykantów zakupił u  ua- znaczną iloać rozmaitych
fotogramów. Fabrykanci be-lińsey, dla których zakup 
ten zrobiony, zamierzają wyrabiać rozmaite przedmioty 
galanteryjne, przyozdobione widokami naszych miast, 
oraz portretami naszych znakomitości. Tym spossbem 
zamierzają oni aadsprejskim  wyrobom, tak obecnie u 
nas niepopularnym, n»dać pozór miejscowych. Nie 
można zaprzeczyć naszym m iłym  sąsiadom pomyśl- 
nuści i czynności.

W roli samebójcy. Donoszą z W arszawy : Nie
jaki M. J.. zrpjnowany młodzieniec, obrał sobie szcze
gólniejszego rodzaju sposób wyzyska. Odgrywa on 
rolę despi rata. który chce sońjc życie odebrać. Przeć 
dwoma laty w yłudził on » ten sposób od ks. S.
kilkadziesiąt ruuli, a gdy zachęcony powodzeniem
spróbował w paię tygodni późnie; odegrać podobną
scenę z panem D., zrobił fiasco, albowiem pan D. 
przywoła! policję i mniemany desperat, pociągnięty 
za karygodną mistyfikację do odpowiedzialnuści sądo
wej, odsiedział miesiąc aresztu. Snąć kara nie po
skutkowała, kiedy tenże sam M. J ., po upływie 
dłuższego czasu, po raz trzeci odegrał rolę samo
bójcy. Stało się to w d.iiu onegdajszym, w inieszka- 
pana R , inżyniera, zamieszkałego na Nowej Pradze. 
O szarej godzinie służący zameldował panu R. jakie
goś młodego człowieka, który przybył w ważnym 
interesie osobistym. Poproszony dc gabinetu, mło
dzieniec rozpoczął jakąś niezmiernie dziwną opowieść, 
przedstawiając się za ofiarę dziwnie skomplikowanych 
wypadków. Między innemi nadmienił, że p rzeg iął 
w karty powierzone mu pieniądze, które musi naza
jutrz zwrócić.

—  Po sprzedaniu wszystkich rzeczy i zaciągnię
ciu pożyczek z ws.elKich możliwycn źródeł, pozostaje 
mi jeszcze do skompletowan.a 140 rs., o które pa^a 
przychodzę błagać —  zakończył desperujący m ło
dzian, przyrzekając wrócić pożyczkę w ciągu kilki1 
miesięcy.

—  Ale ja  pana me znam i tyle pieniędzy nie 
posiadam — .pdparl pao R., na.Atóregp. sposób opo
wiadania młodzieńca uczynił wrażenie koinedji.

—  A więc nie pozostaje mi nic innego, jak tyl
ko w oczach pańskich życie sobie odebrać ! — * 7 ' 
krzyknął przybysz.

Kiedy pan R., istotnie na razie przestraszony, 
usiłował desperata uspokoić, ten. wyjąwszy rewolwer, 
wystrzelił nibyto do siebie, przyozem kulr uwięzia 
we drzwiach. N l hałas, spowodowany r ystrzałem, 
zebrała się. służba i J . ZOsta ł rozbrojony. Poznano 
w nim znanego oszusta i po raz drugi pociągnięto do 
odpowiedzialności sądowej.

Fryzura arcyka. S tafan ji, k tórą ma być
nadzwyczaj do twarzy nadobni) małżonce następcy
tronu,, opróoc nobie yi .Wiedniu, znalazła
takt zwolenniczkę .w serbskiej królowej N a t a l j i .  
n a, bawi ąc niedawno temu w Radeu pod Wiedniem, 
do tego stopnia —  j*K zapewniąją —  upodobała so
bie w rzeczonej iryzurze, że postanowiła zaaplikować 
jij do swoich włosów \ gdj  aro. Stefanja przed kilku

dn iam i by ła  u niej z wizytą pożegnalną, nie mało 
zadziwiła się, widząc ' na głowie serbskiej władczyni 
fryzurę do jej własnej zupełnie podobną. Przedtem 
nosi ła  Natalja  gęste swe włosy rozpuszczone.

Żarcik „szyldowy." Przed kilku dniami pewi n 
właściciel sklepu galanteryjnego i łokciowego na N a 
lewkach w Warszawie, wywiesi! przed istniejącym 
już szyldem następujący nap is :  „Taniość, uczciwość
i pospiech."

Miało to stanowić dewizę sklepu.
Tymczasem jednej z minionych nocy powyższa dewiza 

szyldowa zniknęła, a w jej miejsce pojawił się eo 
do formy podobny szyid, lecz z napisem : „I)roż.vzna, 
ozwinuel i tandeta."

Długoletni lok&tor. Siedmdziesiąt dwa lat mie
szkać w jednym domu i opuszczać go... z koniecz
ności, m usi to być w każdym razie rzecz nader bo
le ina. Taki obecnie los spotkał jednego z mieszkańców 
W aiszawy p. E ., który w domu przy ul. Piwnej 
urodził się, w nim by ł ochrzczony, ożenił się, w y
chował dzieci, wreszcie stracił rodziców, żonę i spo
dziewał się, że go do grobu ztąd wyniosą. Inaczej 
mu jednak było przeznaczonem, gdyż właśnie z po
czątkiem bieżącego kw artału m usiał opuścić zajmo
wany lokal i przenieść się do innego skromniejszego 
i tańszego. Zmusiły go do tego straty majątkowe, 
poniesione nie z własnej winy... W łaściciil domu pro
ponował mu mniejszy lokal, staruizek nie zgodził 
się J‘ ii ak, mówiąc, że jeszcze przykrzej by mu było 
tc  pozostać i przemósk się w inną dzielnicę miasta. 
Znajomi przepowiadali, że nie pną,dzio  przez próg 
domu. Przeszedł —  lecz cznje się jakby nu wygnaniu 
i zmianę tę zalicza do najwyższyon ciosów w swem 
iy e iu !

Hr. F ry th n y ł Rsyertnra, wybrany prezydentem
nelegacj au trjackiej, niedawno uw iał powotanv do 
izby panów, gdzie się przyłąear, do stronm et a rzą
dowego i odznaczył się jako z tou jr a  >wm Hi . Re- 
verter« liczy lat 59, jest wysokiego wzrasta i ujmu
jąc ij powierzcLownosi i posiada o^saenc  wykształ
cenie. W r. 1850 rozpourąt on karjerę dyplomaty- 
czną i był sekietaizem  p rzr pozew  wach austijaokich 
w Mouaonian. Stutgardz.o, S«ikh jnue, Paryżu i Pe
tersburgu. N a początku r. 1864 objął posadę cywil- 
neg» komisarzu ausirjackiego dla G) .1  , i, która 
piastował aż do otrzymania w sierpniu tego samego 
roku nominacji na amoasadora austrjacki >gc w Po. 
tersburgu Na posadzie tej pozostał do r. 1869.

■ bM jskuta. Prokuraiorja w W iedniu szonnsko- 
wała ostatni numer półurzędowego czasopisma A.r- 
m ttblatt.

Cai rosyjski deputowanym. W  czasie os au, cli
wyborów w Bułgarji, w miejscowości Kutiowlce wy
branym został do sobranja ogromną większością gło
sów car rosyjski Aleksander III. VVjborey Kutlowicy, 
po ukończonem głosowaniu, urządzili pochód z po
chodniami na cześć swojego deputowanego, a występo
wali tak entuzjastycznie, że aż wojsko musiało gasić 
zbytni zapał.

Car rosyjski nie omieszka zapewne wywzajemnić 
się mieszkańcom Kutlowicy —  jeżeli nie głosem w 
sobranju —  to przynajmniej „serebriannymi rublam i"... 
Motorem całej akcji był pop miejscowy i on, zdaje 
się, otrzyma lwią część nagrody.

Księżniczka Augusta Pignatelli, mieszkająca w 
Rzymie, zaśiub.a w tych dn.ach Szwajcara, nazwi
skiem Schuhmacber. Księżniczka postanowiła podobno 
zam ień .c na mieszczańskie swoje arystokratyczne na
zwisko z pswudn, ii. zosutło tak o .Jawiona przez 
wybryki swe; ciotki, głuśnej sransonistki, Pignatelli. 

Żarząc kolei konnej w Londy ie używa od
pewnego czasu, iakc siłę pociągową, lokomotywy elek
tryczne i to z najlepszym rezultatem. Lokomotywy te 
podobne są do małych wagonów tramwajowych, mają 
10 stóp długości, są dokoła uszklone i zaopatrzone 
w drzwi na przodzie i z tyłu. Motor znajduje się pod 
podłogą wagonu. Przestrzeń pięciomilową (m ńa an
gielska) przebiegają lokomotywy w przeciągu 20 m i
nut. Od początku zastosowania tej nowej siły pocią
gowej komunikacja tramwajowa nie uległa najmniej
szej nawet prze.wie.

Samobójstwo oszusto. Glarence Percy Roper, 
a właściwie jak następne dochodzenia policyjne 
okazały W ilhelm v. Scheurer, k ' ory zbiegł z W ie
dnia j.4. bm., obawiając się uwięzienia z powodu od
krytego przez austrj. zakład kredytowy a przezeń za
mierzonego oszustwa na 60.000 fr., odebrał sobie 
temi uniami życie w Como. w półn Włoszech. Ko
chanka jego, Ju ljanna Metz, aresztowana w Styrji, 
przyznała się w śledztwie do współwiny w rozmai
tych oszustwach Soheurera (w yłndził od kilku towa
rzystw asekuracyjnych w oszukańczy sposób przeszło
200.000 złr.) i została do wiedeńskiego sądu karnego 
przewiezionej

Zdemaskowana awanturnica. Rozmaitego ro- 
dza|u awanturnicy i awanturnice, jakich jest pełno 
w tutejszych stolicach Europy, zaczynają i nas nawi- 
dzać. Dla jednej z takich awanturnic W arszawa była 
chwilowo polem działania, lecz zanim oszustka zdą
żyła rozwinąć swoje sieci, została już  zdemaskowaną, 
a nawet aresztowaną. Istotnego jty nazwiska do tej
chwili nie skonstatowano, ale nomtne de gaerre 
oszustki byłu baronowa D ubut de la Forest. Pod 
iem nazwiskiem w początkach września poznali ją  
pańsiY.o * z W arszawy w Ostendzie. ElegancKa i 
dowcipna kobieta zawarła z naszymi rodakami ści
ślejszą znajomość, a przedstawiwszy się jako zapalona 
turystka, oświadczyła onęó towarzyszenia im  do W ar
szawy. Batonowa D ubut de la Forest blisko dwa 
tygodnie bawiła w W ar sza wie, korzystając z gościn
ności państwi ***> z którym5 naturalnie była przyj
mowaną w 1 liku tamtejszych salonach. Między innemi 
poznała permego młodzieńca jaoszącego nazwisko 
francuski!., j irego dziad istotnie z Francji pochodził. 
Mniemani baronowa natychmiast w y r alazl. jakieś po
krewieństwo i wyraziła gorącą chęć odwidzenia ro 
dziców pana X., zamieszkałych w gubernji kijowskiej.

Awanturnica, zostawiwszy swoje pięć kufrów u 
państwu ***, od których —  mówiąc nawiasem —  
pożyczyła około 80C rs. w oczekiwaniu na spóźnia
jąc”  się przekaz z .pieniędzmi, wyjechała do Rosji.

N aieiy się domyślać, że zakroiła na jakieś grube 
oszustwo i wyz/akauie zacnej rodziny, iecz w skutek 
telegramu i listów gończych zostaA aresztowaną
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Przytrzymanie baronowej Dubut de la Forest na
stąpiło na jednej z pośrednich stacyj kolei brzesko- 
kijowskiej, zkąd awanturnicę bezzwłocznie odwieziono 
do Podwołocztfsk, a ztamtąd pod strażą do Wiednia, 
gdzie już oczeknje na nią ajent policyjny z Neapolu, 
tam  bowiem oszustka pod innem nazwiskiem dopu
ściła się znacznej kradzieży w połączeniu z zamachem 
morderczym aa osobie jakieguś Anglika. Stosownie do 
udzielonych wskazówek, pan *** w ysłał w dniu one- 
gdajszym kufry mniemanej baronowej do Wiednia. 
Zawartość tych kufrów nie jest wiadomą.

Zakład artystyczno fotograficzny p. Edwarda
T r z e m e s k i e g o  sprodukował w oknie wystawowem 
księgarni Altenberga fotografję, powiększoną z formatu 
w i z y t o w e g o  do wielkości n a t u r a i a  e j, a przytem 
świetnie kolorowaną famami olejnemi przez znanego 
malarza-portreę.istę p. St. B i e ń k o w s k i e g o !  Ude
rzające podobieństwo tego portretu do małego ory
ginału, obok t  um yśłu jako wzór wywieszonego jak 
niemniej nie pozostawiający nic do życzenia koloryt 
malarskiej powłoki, świadczą rzeczywiście nader po
chlebnie o ciągłej tendencji tego zarfadu w wydo
skonalaniu się wszechstronnem. Świadczą one jednak 
niemniej o tem że posiadając w kraju ludzi,, zupeł
nie uzdolnionych. • do wykonywania tego rodzaju re- 
produkcyj artystycznych, możemy śmiało i powinniśmy 
obchodzić się bez podobńych zakładów zagranicznych, 
które nagabują zwykle za pośrednictwem swoich „rd- 
sendtr óicu publiczność naszą, a z wymęczonych ob- 
stalunków z reguły wywiązują się tak haniebnie, iż 
niejeden z łatwowiernych klientów nie mogąc nic 
osiągnąć w drodze korespondencji, musi w rezul
tacie uciekać się do pośrednictwa sądów.

Volapiik w e  L w o w iu  W tych dniach m iał od
czyt o „Volapiiku“ p. Korninann, sruchacz inżynierji 
na politechnice. Odczyt ten zgromadził przeszło 100 
techników, którzy z zajęciem słuchali szczegółów o 
yolapiiku, zaczynającym zaciekawiać cgół. Po d wu 
godzinnym odęzydje dyskutowano nad celem i wa
żnością Yoląpiikn dla wszystkich zawodów, a w szcze
gólności dla technika; ponieważ motywa podane przez 
prelegenta, trafiły do przekonania zgromadzonych, 
uproszono go, "by zechciał udzielać uauki tego języka. 
Ponieważ liczba chętnych do nauki volapilku docho
dzi do stu, przeto' nauka odbywa się w trzech od
działach po godzinę tygodniowo. Po jednomiesięcznej

Przygody złodzieja. Gnegdaj skradziono na 
szkodę księdza Piskorskiego z P rus z podwórza za
jazdu pod 1. na Zniesieniu parę koni z wozem. 
Sprawca tej kradzieży uchodząc ze swym łupem go
ścińcem żółkiewskim, napotkał, na swe nieszczęście, 
włościan z Prus, którzy, poznawszy konie swego 
duszpasterza, zatrzymali go. B ył to znany zbrodniarz 
Piotr Sarnyk, pochodzący z Grzybowic, liczący lat 
27. Przytrzymano wraz z mm jego towarzysza, Da
niela Lazarowieza, stróża zajazdn, za którego porozu
mieniem się Sarnyk tę kradzież popełnił. Obu zło
czyńców, dostaw anych do policji, oddano do sądu 
kraj. karnego.

Kradzież. Niewyśledzony dotąd złoczyńca, za
kradłszy się onegdajszei nocy uknem do jadalnej sali 
zakładu kąpielowego w Kiselce, w braku jad ła  skradł 
ztamtąd dwa tuziny łyżek, nożów i widelców z chiń
skiego srebra i jedną srebrną ceo. hlę. znacz. F . H. 
li b K. H., w ari. 50 zł.

Z Izby sądowej.
(Nadużycia w urzę izie cłowym).

LWÓW 29. października. 

(Posiedzenie popoludniowe).
Przewodniczący przystępuje do przesłuchania 

świadków. Pierwszy wchodzi aa salę świadek Samuel 
Z ; m m e r m a n n  z Lubyczy, pobijacz dachów i... 
rzeźuik. Oświadcza, że był k jrany  „za pochowanie 
umarłego tego samego dnia11 (wesołość), co zuaczy: 
za... krzyw iprzysięztwo. Z powodu sprzeciwienia się 
prokuratorji, niezaprzysiężony. Świadek ten jest „ko
legą " Karpa „z krym inału", gdyż razem z nim od
siadywał karę w jednej każ dl. Karp opowiadał świad
kowi, że „chwycono go z towarami, on daw ał s tra 
żnikowi kaucję 100 złr. a strażnik przyjął to ™ 
„sztych'1. Na JRappaporta zawsze się Karp użalał i 
twierdził, że uie należał nigdy do tego interesu. Od 
Koppla E. nigdy nie zarobił ani centa i przez niego 
siedzi w kryminale.

Po przesłuchaniu obojętnego świadka Białoskór- 
j skiego, przyszła kolej na Marjana K w a ś n i  e w 

s ki  e g  o. Kierownika oddziału I. straży skarbowej na
nauce ,  j a k  z a p e w n i ł  ‘ p. K o rm a n n ,  d y sc y p u ły  będą  I dw orcu  ko lejow ym . P e w n y m  k ro k iem  : podnies ioną  
m ogli  p ły n n ie  w ła d a ć  Yolapiikiem. do góry g ło w ą ,  wchodzi p. K w aśn iew sk i  n a  salę.

Jest to mężczyzna silnej budowy ciała, o pięknie uło
żonych włosach i należycie wypomadowanych wąsach.

Dr. D u l ę b a  sprzeciwia się zaprzysiężeniu tego 
świadka, a to na podstawie § 170 post. kar. Dr. 
T. S z y d ł o w s k i  przyłączając się do wniosku dr. 
Dulęby, żąda iiadtc niezaprzysiężenia świadka ze 
względu na §. 151 ust. 3 post. kar., a mianowicie, 
że p. Kwaśniewski czuje nienawiść do oskarżonych i 
wszystko to, co dotychczas w śledztwie zeznawał, me 
jest faktycznem, lecz wietrzeniem zbrodni. Adw. dr. 
M a x  przyłącza się do tych wywodów, a dr. Lo- 
w e n s t e i n  oświadcza, iż w obec tego, że w osta
tecznych wywodach będzie dosyć czasu do stwier
dzenia wiarygodności zeznań świadka p. Kwaśniew
skiego choćby zaprzysiężonych, pozostawia trybuna
łowi orzeczenie do powzięcia odnośnej decyzji.

Przewodniczący zapytuje Kwaśniewskiego, czy 
czuje ku oskarżonym nienawiść lub niechęć?

Ś w i a d e k .  Wcale nie, tych panów tylko —  
żałuję.

Zastępca prokuratorji państwa p. Hayderer stara 
się odeprzeć zarzuty omony i żąda zaprzysiężenia 
Kwaśniewskiego.

Trybunał po 15 minutowej naradzie uchwalił 
nie dać miejsca wnioskom obrońeow i od świadka 
Kwaśniewskiego przysięgę odeurała nadio skazał dr. 
Tadeusza S z y d ł o w s k i e g o  za to zarzucał Kwa
śniewskiemu „ b e z  c h  a r a k  t e r n  oś  ć“ na 30 złr. 
gi żywny !

Ś w i a d e k  K w a ś n i e w s k i  Vf>r tongum  e- 
la tjm  opowiada w jaki sposób przyszedł do przekop 
nauia, że w urzędzie cłowym dzieją się nadużycia, 
opowiadali mu także furmani, że tam  tak nie „sekti- 
j ą ': jak na kolei itp. Kilka razy widział, że wywo- 
żono towary bez rewizj', nie zdołał ich jednak przy
trzymać a z i towarami Kappaporla śledził znakazu 
Haasa. W dalszym ciągu opowiada świadek zupełnie 
zgodnie z aktem oskarżenia.

Kwaśniewski utrzymuje stanowczo, że Puszezyń- 
skiego pytał się o deklarację a ten odpowiedział: „ja 
nic nie wiem .11 Tę samą odpowiedź dał Puszczyński 
w obecności świadka także starszemu ladcy p. Huff- 
skiemu.

Z zeznań Kwaśniewskiego wypływa że oskarżony 
Puszyński ua całą sprawę zapatryw ał się bardzo 
obojętnie. Zatrzymanie towarów nie zrobiło na niuj 
żadnego wrażenia. Z kontrabandy należy się świadkom

części, z c z e g o  w c a l e  n i e  z r e z y g n o w a ł ,

bo i po co, skoro ludzie mówią, że nagrc la  ta  wy
niesie około 9000 złr.

Fai Kwaśniewski skarży się wreszcie przed 
trybunałem, że wszyscy zazdroszczą mu tej nagrody, 
a nawet niektórzy posądzają go jak  np. Karp, iż w 
spółce z Hasym kupuje we Lwowie kamienicę.

O godzinie 7. posiedzenie odroczył przew>'dni- 
czący do poniedziałku, zawiadamiając, że ua wniosek 
dra Dulęby wszyscy biorący udział w tej rozprawie 
tj. trybunał, sędziowie przysięgli, obrońcy i prokura
tor udadzą się na komorę, celem zbadania planu sytu
acyjnego na miejscu.

Wiadomości literackie i artystyczne.
Kalendarz dla Pań. Nakładem księgarni K. Ł u 

kaszewicza wyszedł ..Iśoworoczuik'1 w formie kalen
darza, przeznaczonego przedewszystkiem dla pań. Obok 
zwykłej treści kalendarzowej znajdujemy tu następu 
jące prace: „W  noworoczną noc11 (wiers.-, p. Ł. D.
z lustracją) ; „Czego sobie życzyc11 (p. A. D.) ; 
„Z chronologji polskiej11 (p. A. K.). Dwie bajk i: 
„Przechadzka po Rzymie" (z ryciną p.  A. D . ) ; 
„Oleńka Bilewiczówna11 (p. Jadwigę Sawczyńską) —  
a nadto aforyzmy ks. G orana, które po winne były 
zostać raczej w tece. Szkic p. Sawczyńskiej i Prze- 
chadzk: po Ezymie czyta się bardzo przyjemnie. 
W artykule pt. Z chronologji polskiej znajdujemy a 
propos dziwnej cyfry r. 1888 reminiscencje lat rów
nie dziwnych a mianowicie 1111, 1222, w którym 
sprowadzono krzyżaków do Polski, 1333, 1444 (śmierć 
W arneńczyka), 1555 (odjazd Bony), 1666 (bunt Lu
bomirskiego), 1777 (Jędrzej Zamoyski pisze prawa). 
W iersz W noworoczną noc ozdobiony jest ryciną 
pauny Młodnickiej. Aforyzmy z listów ks. Groljana 
nie mają ani literackiej wartości, ani nie są ory
ginalne.

Telegramy „Dziennika P o lski
Wiedeń 30. października. Podczas przyjęcia 

delegacyj rozm aw iał cesarz z p. J a w o r s k i m  o 
p racach  rady  państw a ; z p. B o b r z y ń s k i m  o 
krakow skim  u n iw e rsy te c ie ; rozm aw iając z pp. 
M a d e y s k i m ,  Cl i  r  z a n o w s k i m i C z e r -  
k a  w s k i n i ,  zauw ażył cesarz, że tegoroczny Sejm  
będzie m ia ł wiele do roboty. Z Polaków  rozm a

w iał jeszcze m onarcha z ks. A. S a p i e h  a, J . 
C z a r t o r y s k i m  i C z a y k o w s k i m .

Z R i e g e r e m  rozm iaw iał tylko bardzo k ró 
tko, natom iast uderzająco długo z C h l u m e t z -  
k y m  i S t u r m e m .  Do tego ostatniego pow ie
dział, że cieszy się, iż m anew ry w M oraw ji w y
padły  tak św ietnie. N ajdłużej jed n ak  zatrzym ał się 
cesarz przy G h l u m e t z k y m  i m iędzy innem i 
w yraził pew ność swoją w u trzym aniu  pokoju.

Dotrecht 30. października. H rab ia  P a r y ż a  
od jechał.

Berlin 30. października Z powodu niedyspo
zycji m usiał cesarz odłożyć aućjencję .

(ietynya 30 października U m arł tu  h isto ryk  
G o e d  e k e .

(Karol G o ed ek e , urodź. 15. kw ietn ia 1814 r. 
m ianow any został w r. 1872 nadzw yczajnym  p ro - 
iesorem  h istorji lite ra tu ry  na un iw ersy tecie w 
Getyndze. P róbow ał rów nież sił sw oich jako  dra
m aturg ' Liuyyeiista, najw iększą je d n ak  w artość 
ma.)  ̂ j e£ °  literack ie historyczne prace o p ierw szo
rzędnych poetach  n iem ieck ich ; przyp. Red.)

W i e d e ń  29. października. G iełda w ieczorna: Kre
dyty 28o 80 ; sztaebany 221'70; węgierska złota renta
99 75.

N A D E S Ł A N E .

P o  dziękowanie.
Wielce Szanownemu Panu doktorowi med. R o m a .  

now i H a ra c z o w i ,  operatorowi,  sk ładam y tą  drogą, 
uie inogąe się odpowiednio wywdzięczyć w inoy sposób, 
za ocalenie życia dr.-giego lM u ojca, s ta ruszka  70-letuiego, 
a to wykonaniem nad er  trudnej i n iebezpiecznej zw łasz
cza u pacjenta  w tym wieku, o pera- j i  w słabości „uwię- 
znięcia p rzepukliny11, przyezem t r z e b i  było odjąć zgan- 
grenowaną  część j e l i t  najserdeczniejsz  podziękowanie .

Lwów w paźdz ie rn iku  1887.
J a n  K udew icz  

w imieniu  całej rodziny.

b
t
h

t

Dr- Elektorowiez
b. asystent k l im s i  położniczej i lekarz  szp‘t d l  powsz. 

m ieszka obecnie ul. Łyczakow ska 1. 6, 
ordynuje od 8. do 9. rano i od 2. do 4. popołudniu.

T E A T R  H R. SKARBKA.

I>  Z  I  & :

Kozpoezniu :

M ą ż w d r o d z e
kom edja w l. akcie -1. Blizitiskiego.

- Nas t ąpi  .

Moja córeczka
kom edja^ w' jednym  akcie Labiche a. 

r  . Zakończy :•

L i z k a  i  F r y c e k
operetka w 1. akcie, J . O ffenbacna.

O K O W I T Ę  I P»sarz gospodarczy

18L
Br. Wittom monli

o tw orzy ł

k a n c e l a r j ę  a d w o k a c k ą
w Rohatynie.

Bielizna J&gera
praw dziw a w ełniana, 

p o d ł u g  c e n n ik a  fa b ry c z n e g o ,
z j c d y n p j  k o n c e s jo n o w a n e j  l a b r y k i

w Mag»nn'e A la Kile d f  Paris

plac Halicki 2. 177" a

G a b r y e l  S t a r k .

Firn Filznó&e
ty lko  p raw dziw e za na jlep sze  uz na n*  
n a  bAz ki ,  l i t r y. i  flaszki, sp rzedaje  

i poleca

H a n d e l  D elikatesów

ST. WOJCIECH!] WS IGO

odstaw ą ao stacji kolejowej w mie- posada za raz  do o ls  dzeniu ; zgło 
siącach od listopada do m aja. kupuje sze ih a  z rek  m ena cjam i p rz tse ła ć
Louis Weiss, Lwów. ul. Kopernika 8 . Z arząd u  S m regosio ło , ^  c ta

O leszyce, — ukończen i uczniow ie 
N a łaskaw e zapytania odpowia- n iższej g -sp . darcte .j w Du-

dam  natychm iast. 18u9 , b la n a th  m ają pi>rw .-zeństw o.

Na dzień zaduszny!
Nabożeństwo za um arłych zawierające 
przepisane przez kościół modlitwy, l i tan ie ,  

msze św., nieszpory, oraz  psalmy

wyszło nakładem

,Szkice wschodnie”
(Bosfor, Dunaj, B ałkan)

W ładysława D anina
■ i wyszły z druku i są do nabycia we

księgarni K. ŁUKASZEWICZA we Lwowie, i wszystkich księgarniach,
p o  c e n i e  I z ł r .  6 0  c t .Cena egzempl. 10 et., p rzesy łką  pocztową 

15 ct. 1818

K U R Y Towarzystwo oświaty ludowej we Lwowie
jiosiada jeszcze nie wielką i lość egtem-  

prem jow ane w S agnn  i na w ystaw ie | pl sr zy
< akow skiej w K iakow  ie rasy  bob-n- .  .  „ .  .
dersk ie j cza rn e  lub p o p ie la te  z p ię- 1 R Z I C J O W  p O W S Z © C U .U y C I I  
itnem i dużem i b ia lem i Czubami ,  j § ;loS S pra  i Hagena
m łode i s ta re , — oraz k u rczą tk a  (t 1—l,Ł))
i m ie od- im por. k u r w łoskich  1 j 8przedaje U]£0'we po cenie zniżonej
z n r n y c h  ( L a m o t t a )  s ą  do S i r z e -  W kwocie 30 złr  w. a lub nawet  Z1* sp łatą 

d a n i a .  K u r y  wł< s k i e  s ą  n a j n i e ś J w c  I r a t a m i  p o  3  » ł r .  m i e s i ę c z n i e .
ze WcZJStki h -raMlnkÓW ki r .  Osoby, któreby sobie życzyły nabyć to

M .  N L O  D T K  I E W I C Z  '1.zipło’ ri ,:za- zgłosi<;- sit  1 ° ..pr:ez*Aa
w Ga wł owi e  n o w y m  lbzS

skiego T o « .  oświaty ludowej dra  Aleks.  
I l i rscl iberga (w Bibliotece Ossol ińskich)

1 ^ "  i m aeo ś  do anonsowania ,jako to I n t t a r e s ,  t o w a r y .  
f \  | ( )  k n p n o  lub s p r z e d a ż  i t. d. i t. d. niech się

A . .

u l a  do istniejącego od 29 lat

I. a i is tr  B iu ra  ogłoszeń
O P P E L I K
w Wiedr.iij, I., Stubentastni 2.

Z ała tw ia  ogłoszenia r z e t e l n i e  i n a j t a n i e j  we wszystkich 
gazetach, pismach fachowych i ka lendarzach w kraju  i zagranicą .

— C e n n i k i  b e z p ł a t n i e .  -

róg ulicy Akademickiej i Chorążczyzr.y!, 6.
1 f l - s z k i i  l i t r o w a  d o t r z e  o J s . a -  
ł e g o  P i w a  1 ' i l z a e ń a k i e g o  t a k  do 
z w y k ł - g o  p i c i a  j a k o t e ż  i d o  k u r a c j i  
k o s z t 1 j e  17  c t .  5  c t.  k a n .- ja  nu 
f l a s z k ę ,  1 l . t r a j z  b e c z k i  t e g o  s a m e g o  

3 4  c t.

D la  P. T. a m a to r  ów W . I N A
polecam wyśmienite

Franciszek Titl
skład fabryczny przednich sukien i towarów wełnianych

w Bernie (Morawa) iirosser Piatz Nr. 19. 1894

WINO STOŁOWE, litr 4 4  ct.

Poleca swój najlepiej dobrany  sk ład  na  każdą porę roku, jako 
też sukna  na całe  w y p ra w y  i kostium y liberyjnc tak  eda służby 

1 p ańs tw a, jako  też dla urzędów  lasowyoh, s traży  ogniowych i t. d
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PLASTER THAPSIA
PP. LEPERDRIEL-REBOULLEAU

K T Ó R Z Y  s ą  J E G O  W Y N A L A Z C A M I

W ypróbowany i npow ainiony do 
wprowadzania na terytoryum  Cesar
stwa przez Departam ent M edyczny w  
Petersburgu.

Plaster ten leczy Katary, Kaszle, 
zapalenie dychawek, płuc i opłucnej, 
bóle reumatyczne, cierpienia kręgu 
pacierzowego, etc., etc.

Jest to zn.akun-.ity środek z powodu 
pomyślnych skutków, jak ie  sprawia 
i dlatego je st  często podrabiany i 
naś.adowany.

Dla uniknięcia przypadków przypi- 
0y wanych zwyczajnie z całą słusznoś
cią lekarstwom mającym m iędzy sobą 
podobieństwo, wym agać na .i sy na 
kaźdyn. plajrrze aby się  znajdowały  
podpisy.

Ca tł/*\Xui£.

W zo ry  b e zp ła tn ie .  — Z a ło żo n y  w  r o k u  184:2.

- *  
X
X

ti X
„WIENIEC POLSKI 9 9

pismo ludowe polityczne
X  w jc h o d z i we Lw ow ie rok  12 y i k o sz tu jt ca ło roczn ie  3  złr., 
X  p ó łro czn ie  1 złr. SO  ct.

Do nabycia we Lwowie w aptekac . .  pp. 
Karola Mikoiaseba, W ewiórskiego, K rzy 
żanowskiego, Kuekera, i Beisera .  W Kra
kowie w aptekach pp. R edyka ,  T rauezyń-  
akiego, W iszn  iwskiego i Siedleckiego.

530

X
X
X
X

„ P S Z C Z Ó Ł K A ”
pismo ludowe illustrowane

$X
w ychodzi we L w ow ie  rok 12-ty  i kosztu je ca ło roczn ie  3  z łr.,

pó łroczn ie  1 i f r .  5 0  , t .

O na te  p ism a W i e n i e c  i  P s z c z ó ł k ę  m ożna p r e n u m e -
a łu roczna  p re n u m e ra ta  obu w ynosirować razem , a wo wt Z s

t j l k o  3  złr. 8 0  ct., pó łroczn ie  58 złr., k w ar ta ln ie  1  z łr .  Cało-

$ roczni prenum eratorom  m [ ł ^ ^ J  -■ SÓiy 3 złr. 80  t t .  u trz  m ują 
nad io  bezpłatnie K a le n d a rz  W U n ca  1 P szczółki n a  rok 1888. 

X  P re n u m e ra tę  n a jd o g o d n ie j p rz ts y ła ć  przekaz* 111 p czt.;wyni 
^  pod a d re s e m :

Redakcja i Administracja „W ieńca1* i „Pszczółki' we Lwowie, 
ulica Akademicka liczba 8.

Galicyjski Bank kredytowylj
ia 17. listt

• V Ń r 3 7 - d . a j e

Asygnaty kasowe 1
1839

z 80 dniowem wypowiedzeniem,

Asygnaty kasowe;(
z 90 dniowem wypowiedzeniem.

X D 5 r r e 3 s : c j a .

Szfeciacta Piwiarnia i Restauracja
w  H o te lu  E ra n c u sk ^ in  

we Lwowie, Plac Marjacki
poleca:

Najlepsze PIWO Dworskie
(Femstes SctwecMer Hol Tai Bierl

" W  X I N T

w najlepszych ga tu n k a c h  z p ierw szorzędnych  piwnic. 

W yśm ienita  K uchnia I*«l»ka. Ceny mierne.
Lokal Restauracyjny  został z dniem  dzisiejszym  caikiem

&

odnowiony.

Tanie podarunki na „Gwiazdkę11 i Nawy Rok! 

Prawdziwe
Dywany perskie i tureckie, i materje 
dekoracyjne, oraz dywany Sumak, Der- 
went, Kazak, Buchara Dagasłan, 

i sułtańskie
po bardzo tanich cenach

1780

T Y L
we Lwowie, H o te l  f r a n c u s k i ,  nr 21, II. p*

p rzed tem  M agazyn  O r  i e n t a ] f Budapest.

XKXXXXXXKXXXXXXKKX**M***Xg
5 T o w a r z y s tw o  p o w ro ź n ic z e  g
X  ‘W ’ P a d y n o * 1 1 ®  . X
X  S t o w a r z y s z e n i e  z a r e j e s t r o w a n e  z poręk*> o g r a n i  z o n ą  i s u b w r n -  X 

c j o n n w a n e  p r z e z  W j 8cki W y d z i a ł  u r a | o * y  w« L w o w 'e  X  

jioleea sw oje w y r o b y  to"'°żiiifZe. 179;> X
P o - t r o n l i  do  sz l i  i , -h o jn ą i ,  l ice ,  s z ^e,. A s k ó r ę  o b s z y t e ,
n u s z e l u i k i  z E ń c u c h & i u i ,  u ź d / i e n i c - * ’ ^  t_wuł0 w i id y ,  Bn- X

X  i paw ężn ik i do woy.ów, li iy do 01 zelrji} kop.ilń  i c iągn ie - ^
X  n ia  c iężaru , śznu ry  do b ie lizny , sza,a ga ro /n e j g rubośc i. G urty  # 6

i ji.to  e* m m e u i  (UiLuc,e;n;*th e n ), sie i 
ry b  ło w ^ w f  1 p.-lowauia, sie , i na konie

X t a p i e r r s k i e  k o n o p n e  
X ró ż n e g o  ru d z e ju  do

X  n>i szczegó ln io js^ń  u 'lva” r .z 'lSE g u ją  n asz
dniki szpugniow ^ w sH iody 1 Kory te

X
n a  konie  X

(n iaSfci)  od  m u c h ,  ^

w  n a s z -  b a r d z o  t a n i e *
5  c h o d n i k i  s z p a g a t o w e  "  s c h o d y  1 K o r y ta rz e ,  p r z e  w y / .sz  j^e** p o d  
X k  ŻQ jm  w z ^ l o d e t n  w: z y s t k i e  t ' g o  l o d z a j u  w y r o b y  f n b r y . z n e  
X  z  ki-ko.-u i j u i v ,  P a s y .  j n a s / y n o w , .  t i -ń -z*  o 5 0 0/„ od  s k ó r z a n y c h  
W  a wit-l c d  n i c h  s . l n i e j ^ e  i g m l y  d,, 0 t, j  . u i a  w ó z k ó w ,  t r w a l - z ^  

od  w s z e l k i c h  t o g o  r o d z a j u  w y ro i  ó w  k o s z y k a r  k  cli.

^  O p ió . - z  p o w y ż s z y c h  w y r a b i a m y  w . - z y t tk o  co w z « k r  s
p o w r o ź o i  t w a  n a l e ż y  P°  r - n a - h  ja k  n a i u  r i - rk o  n a ń s /y c - h .  ^

X  t Ę T  C e n n i k i  n a  ż ą d a j j io  d a r m o  i o p l a m i ę .

H  D y r e k t o r :  y

Ks- Leon Pastor.
XXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXXX

BABIBUHGSKO-AHERYKAIfSKIE 
TOWARZYSTWO AKCYJNE ŻEGLUGI PAROWBI.

Bezpośrednia komunikacya pocztowa
pomiędzy Ł ą m b u r g ie m  « N o w y m  Y o r h ie a

w kaiuą ś r o d ę  i n i e d i i e l g ,
pomięday H a v r e m  a N o w y m  Y o r k l e a

w każdy w t o r a k ,
pomiędzy Szczecii » Nowym lo rk lt r

00 i tygodnie,
pomiędzy Hamburgiem ,  Indiami J a s k r

8 razy aieaięenię,
pomiędzy B a m b a r g U m  > K t a y t i t M

raz W MMMUt.
Parowce pooztow* *•*<> Towarzystwa aeM e t l k l ę

t l  o s o b n o ś ć  ao iod««tow a m  w j n i u t a o h  » w i r s t k s y t s k  
p r z e d z i a ł a s b ;  ®t r * y ® a n i .  w ezau .  podrtży j e s t  i n a k e m l i m

Bliźszyuł wyjaśnień udj,iela -diu Ge*łe,.'®^”R e p r)
P r a g ,  "W m^el8Platz 15.*

W
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P Am ™
riiu G e n e r a l . R e p p A s e n t a n z  in

1798

P 0. 
O M

Drobne ogłoszenia.
Doni es i eni a  rozmaite.

po l 1/, c e n ta  od w yrazu. 

j^gzaminowanego -mon*
t e r n ,  i zao lneg0 do repe

racji maszyn poleca do wszy-stkieh fab ryk  
Bióro iiiuni iowe Z s ła tw ień  V\ r o d z i l i  rz;i 
Wereszezyńskiego, Krakowska 15. 437

p r *e »ła u ie m  5 « c l. w m « r -
k a c l t  udzielam porady prawnej  we 

wezelk. t  li wypadkaeb sądowych,  fiuans j- 
wyeli lnu polityeznj  tli .  L i s t y  pod adr esą :  
Dr.  Adol f  w l ladezu,  koło Stanis ławowa.

R utynowany E k s p ^ ^ y ^ o r - t e l e g r a -  
l i s Ł i i  z k.i„aucją  posum uje  iiinieszoze- 

11 i a. A d re s :  A dm inis trac ja  „Dzień. P o lsk .“

D i l e t y  wizytowe, zaproszema, dyplomy, 
D  j.lauy, e tykie ty  kupieckie i t. p. w y
konuje po niskich ceuacu Zakład  ąrły- 
styezno-ti tosratiezny Antoniege Brzyszlaka 
we. Lwowie, przy  ulicy Kopern ika  I. 9.

f d o l n t  |»J®n c ł» znajda na tychmias t  
a iiBiic-szczenic u firmy. G. Beidl inger ,  
e Lwowie,  ul. Kopernika pod 1. 2. 430

Po sz u k u je  się  o so b y  ^.uolnej 
w roboiacki kobiecycli i w 

g o ^ o w a u iu ,  Bliższa w i a d o m o ś ć  u l i o a  
B a ń s k a  1- 7,  i ■ p i ę t r o .

Foto«raflczu yci* p -ze d n -io tó w  
sprz-toiiż p r z y p a d k o w a : Ka-

meiy i siatiwy, ramy do kopiowania, tła, 
maszyny do satynowania, balustrady, 
wystawy, trzymadła gł«"y, objektywy, 
filiżanki z masy papierowej i t. p. przed 
Li>oty >araz do sprzedania ul. Brygicu'. 
1, I. piętro. Hagelstein. 433

y  ^

c  z .

BP

n ń ł K r y t y  p o w d * ;  na 4 akdzenia jest u  
l do nabycia — W iaaomośó 1. 35, ulica I K 1 
Ormiański, u furmatia M ichała K lisęw- ■  jż] 
skiego lub w Administracji aD z. P o u Ł *  ^

 -------------Z ' N

Mieszkania i sklepy.
po 1 c e n c ie  od w y r a zu .

Do  s p r z e d a n i a  w  B ó b r c e  dom
z ogrodem o 3 pokojach,  kuchni,  

spiżarni ,  drewutni  i t. d. z wolnej ręki.  
Wiadomość n | ani  Lipnnowiez,  we D Wu 
wie, ul. Pańska  9, I. jiiętro.

Q  p o k o j e  z przynależno- 
•  0 |  M  sciam i, p o k o j e  k a w a *  

l e r s k t e ,  ^ k l e p y ,  przy ulicach Btą-  
jerowskiej, Kazim ierzowskiej, odnajmuje 
Zarząd realności E m i.a Bcrtemi]iaua 
Brajera, Kazimierzowska 37. 432

Dobrze rentująey się ń k l e p  d sprze
dania. W iadomość w Biórze M ittig*,

Syks tu i ka  2. 44Z

h u k u j  kawalerski  wspólny z w.kśem, 
1 zaraz do nąjęcia.  Kur ni cka  5. 435

^ J l i c a  K » l ę c z ą  I .  1 4 ,  3 pokoje,
przedpokój, kucnnia, I. piętra ą bal- 

kon=m; 2 pokoje z kuchnią ; '  sklep, ku
chnia, pokój. 438.

Korespondencja prywatna.
F A J O *  B L t  B L .A T T ,  J a n ó w ,  

A U O J u F  MU i U H ,  R z e s z ó w ,
z a r ę c z e n i .  441

•''-'i ’

W y - i a w n a  1 r e d a k t o r  o d p o w  l e d z i a l u y : J ó z e f  b a s k o w n i c J f i . Papier z fabryki czerlańskiej. 1 drukarni „Dziennika Polskiego11 pod zarządem J a n a  M i 11 i g  a.


